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SŁOWO
PRENUMEkATA miesięczna z  dostarczaniem 
do doirui oraz z przesyłką pocztową mk. 17009 
Konto czekowe w PocztowM kasie Oszczęd- 

nościowej Nr. 80.259.
Cena pojedynczego N-.ru 700 mr.

JŃMnó,. Czwartak 14 czerwca 1S23 r,
^jfaslmlsfracj® AM* itticltiiewicza 4» Tak 228. eai 9

CENA OOŁOSZ2N: Wiersz milimetrowy jed- 
n o a l t o w y  przed tekstem 1200 mk., w tek­

ście 2000 rnk, za tekstem: óoo mk.
4  Najmniejsze ogtosicipe 0000 m. p. Z prowir; 
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Stefania z Wojdagów

OSTROWSKA
po długich i  ciężkich cierpieniach, opcirzona św. Sakramentami, 

zmarła dn. 13 b. m. w wieku lat 64.
Ętóportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Kalwaryjskiej 12 
odbędzie się dn. 14 b. m. o godz. 6 w, do kościoła św. Rafała 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 15 b. in. o godz. 8 ej 
rano w tymże Kościele poczem nastąpi pogrzeb na Cmentarzu 
po-Bernadyńskim. . ,

0 czem zawiadomi ają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w głębokim smutku

Mąż, córki, zięciowie, wnuczki i wnuk.

Zawiadomienie
Administracja przypomina, że czas odnowić prenume­

ra tę  na miesiąc c z e rw ie c *
Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegają­

cych w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności.
Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią pre­

numeraty- wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy­
mane.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej Nr, 80259 na rachunek Wy­
dawnictwa „Słowo".

Administrator gazety „SŁOWO * 
(— )  St. Grabowski.

Żydowski Centralny 
Komitet Oświaty

Wystawa prac uczniów 
szkół żydowskich 

9. V I - 1 7 .  V I r. b .
Otwarta codziennie od 11 ,r. —■ 9 wiecz. 
przy ul. Pohulanka 18. Wejście bezpłatne. 
Szkoły, chcące wiedzie wystawę, 
ort proszone o poprzednie skomu­
nikowanie się w lej oprawie z 
kancelarją wystawy, codziennie 

od g. ll-ej do 2 eh
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Pr. Jaszpan
wróci!. Spec. chor. żołądkowe.

p^BeraardyńskiIKOHCERT POPIlififl!? S S S S  Józefa Ozimińskiego JE
13 czerwca o godz. 8-eJ wiecż. | W programie: Moniuszko, Paderewski, Haydn, Mozart i in. W niedzielą, 17 koncert popularny pod dyr. J. Ozimińskiego

Generał Szeptycki.
Wiadomość o nominacji hra­

biego Stanisława Szeptyckiego 
na ministra wojny, w połączeniu 
z poprzednią nominacją gen. Sta­
nisława Hallera na szefa sztabu, wy­
wołuje obawę, że ar-nja nasza 
ulegnie zbyt może silnym wpły­
wem doktryny militarnej aimrjac- 
kiej szkoły. Hr, Szeptycki cieszy 
się całkowitem zaufaniem społe­
czeństwa jako człowiek, obywatel, 
Polak i patrjota, jedynie jako do­
wódcy frontu stawiane są mu 
pewna, być może nawet zasadni­
cze zarzuty. Słyszy się zdania, że gen. 
Szeptycki, jak i Inni generałowie 
patentowani w Austrji, nie rozu­
mie istoty wojny z boi. 
szewikiwni.

Zastrzeżenia jednak co do 
soby generała Szeptyckiego mogą' 
być wywołane tylko względami 
na ewentualną przyszłą wojnę z 
Bolszewją- Natomiast politycznie 
wybór jest doskonały, Generał 
Szeptycki, wzór lojalnego wobec 
państwa obywatela, żołnierza, glę 
boko rozumiejący swą rolę spo­
łeczną, wnosi ao gabinetu Witosa 
ten zmysł państwowy, który tam 
niestety reprezentowany jest w 
minimalnej dozie. Pod względem 
więc politycznym nominacja jest 
zupełnie szczęśliwa.

W ostatnich czasach, w związku 
z ustąpieniem popularnego wodza, 
który pierwszy na polskiej ziemi 
rozwinął chorągiew polską, nie­
którzy oficerowie składają dowo­
dy mewyrobienia żołnierskiego i 
wojskowego. Napadają na posłów 
w kuluarach sejmowych, biją ich 
po fizjononijach, eh oazą do mi­
nistra wojny z delegacją, wnoszą 
podania o dymisję, pisują arty­
kuły w pismach urzędowych wy- 
rażąjąc swe własne zdania i, co 
najgorsza, po tych wszystkicn 
zajściach' uważają się jeszcze za 
bohaterów.

Gdy Józef Piłsudski ustępował 
z dowództwa I-ej brygady Legio­
nów Polskich, którą to brygadę 
osobiście prowadził na poła bitew 
wielce zaszczytnych — oficerowie 
I-ej brygady gremjainie podali

się do dymisji Ale wtedy było 
cc innego. Państwo polskie nie 
istniało, jedyny organ polityczny 
N. K. N. reprezentował tylko po­
litykę zaboru austrjaekiego, — 
każdy żołnierz i oficer - legjonista 
sam siebie uważał za wyrocznię 
w kwestjasb. polityki polskiej. 
Dziś odpowiedzialność za tę poli­
tykę dźwigają naczelne władze 
Rzeczypospolitej. Jeżeli dziś przy­
chodzi taki pan W'eniawa-Długo- 
szewaki. i .powiada: dajcie mi dy­
misję, bo mi się nowy rząd nie 
podoba, - - to należy jaknajprędzej 
mu tej dymisji udzielić, aby u- 
woinić wojsko polskie od elemen­
tów niewojskowymi.

Trzeba raz wyjaśnić stosunek 
oficerów do wojska i do polityki. 
Nie wzbrania się oficerom zajrub- 
wać się polityką. Bynajmniej. Ale 
wydaje się nam, że stosunek ten 
trafnie OKreśla nasze prawo kon­
stytucyjne. Oficer ms. bierne pra­
wo wyborcze, a niema czynnego, 
może być posłem, a nie może być 
wyborcą. Oficer powinien mieć 
sąd o sprawach (polityki polskiej, 
ale nie powinien się mieszać z 
politykującym tłumem. Stanowis­
ko oficera jest podobne do stano­
wiska księdza. Kapłan katolicki 
powinien także mieć trzeźwy sąd 
o polityce swego kraju, ale swych 
poglądów partyjnych nie powi­
nien wypowiadać a ambony i 
konfesjonału, jak to często, zwłasz­
cza litewscy, czynią księża.

Żołnierz to nie. rzemiosło, to 
jest posłannictwo. Kto nie umie 
na uitarzu wysokiego zaszczytu 
służby wojskowej złożyć w ofie­
rze swa namiętności, nie powinien 
być oficerem. O ile armja pclska 
odległa jest od tego ideału!

Pisaliśmy kilkakrotnie w spra­
wie powieści „Generaj Barcz\ 
Autorem tej powieści jest b. szef. 
jednego z wydziałów sztabu ge­
neralnego, pan Juijusz Kaden- 
Bandrcwski. Właśnie ta okolicz­
ność nadaje sprawie tej powieści 
zupełnie specjalne znaczenie.

Napisaliśmy o p. Remigjusze. 
Kwiatkowskim, że jest utalento­

wanym poetą, że jego tłómacze 
nia z japońskiego cieszą się po 
czytnością w salonach i saloni­
kach. Oczywiście p. Kwiatkowski 
nie jest żadną gwiazdą literatury 
polskiej. Natomiast o p. Kadcnie 
mężna napisać, że jest tej lite­
ratury ciemną gwiazdy. Pfcarz 
ten jest pozbawiony wszelkiego 
talentu, jego stosunkowo duża, 
choć zupełnie niesłuszna, sława 
literacka opiera się na okoliczno­
ściach nic wspólnego j. ze zdolno­
ściami autora nie mających. Pan 
Kaden, jak wielu ludzi talentu 
pozbawionych, — stara się być o- 
ryginalny. W tej tendencji stara, 
się jaknajwięcej dziwacznie zbu­
dować każde swe zdanie, czyniąc 
ze składni pięknej mowy polskiej 
prawdziwie panopticum. Pc-drugie 
stara się p. Kaden swój .styl u- 
czynić możliwie najbardziej pro­
stackim i ordynarnym, wystuku­
jąc zawsze odpowiednie określenia 
i porównania. Pan Katon nie jest 
pisarzem ściśle pornograficznym. 
Jego prostactwo i chamstwo nie 
zasługuje nawet na skromne 
skądinąd miano pornografji. Taki 
„Generał Barcz" czyni wrażenie 
powieści pisanej z głową wetknię 
tą w muszlę klozetowę.

Nie myślimy tu pisać recenzji 
^Generała Barcza". Chodzi nam o 
podkreślenie następujących faktów. 
Autor tej powieści był szefem biu­
ra prasowego szt. gt-ner. i jest ofi­
cerem w. p. Powieść jest opisem 
arrnji polskiej, a raczej central1 
sztabowej tej armji od r. 1.918 
począwszy, przytem centrala ta 
jest opisana jako jeden duśy dom 
publiczny. Poszczególne osobistoś­
ci, opisane w powieści „Generał 
Barcz“, zaopatrzone są aluzjami, 
pozwaiającemi na domniemani©, iż 
autor miał tu na myśli generała 
X ' lub pułkownika Z. Wszystkie 
te osobistości są przedstawione 
jako wyjątkowo plugawe typy 
ludzkie.

Osobiście przepraszam moich 
czytelników za użycie wbrew sta­
łemu zwyezajowi kilku wyrazów 
dobitnych a nieprzyzwoitych. Ale 
gdybym nie użył tych określeń, 
musiałbym je podsunąć czytelni­

kowi, wskazując czy też cytując 
odpowiednie sironice „Generała 
Barcz£i“. Ponieważ jednak; artykuł 
wstępny nie jest sprawozdaniem 
li teraomem, byłoby to połączone 
ze zbytniem obciążeniem sreści.

Oczywiście kwestja p. Kadena 
bardzo mało nas interesuje. Ale 
ta kwestja rzuca pewno światło 
na stosunk* panujące w nanzej 
armii. Nigdzie oficerowie sztaba 
generalnego nie mają prawa pi­
sać paszkwili o własne; armji. 
W każdej innei armji, nawet re­
publikańskiej, taki oficer w prze­
ciągu 24 godzin musiałby zdjąć 
mundur wojskowy.

Generał Sosnkowski usuwał z 
armji jednostki wojskowe, pozwp- 
iał natomiast na 1 wydawanie po­
dobnych powieści Musi się tc 
skończyć! Należy z wojska usu­
nąć osobistości, którym podczas 
służby „szumią echa kawiarni*1. 
Czas tchnąć życie w formułki 
powtarzane srzy poświęcaniu 
sztandarów. Służba oficerska po­
winna być prawdziwie zaszczytną 
służbą narodową, mającą za zada­
nie obronę państwa i wychowa­
nie żołnierza. Nie można demora­
lizować ooywaiela, żądając od 
niego, aby podczas • odbywania 
powinności wojskowej salutował 
autorów: plugawych paszkwili na 
własne Wojsko,

Ktoś rzucił słowo uskrzydlone: 
Napoleonicia. W wojsku polskiem 
byli już ludzie, których można by­
ło określić tern mianem. Oficer zdol­
ny do prowadzenia w bój żołnie­
rzy, zapatrzonych w siebie. Takie 
typy o zdwój cnej naturalnej she 
rozkazodawczej i wyjątkowej ek­
spansji i prężności nerwowa; sta­
nowią prawdziwą siłę podczas 
wojny i nie dają się zastąpić 
przez szematyzm biurokratów pa­
lowych. Józef Pilsndski prawdzi­
wie kochał armję,więc już prze*, to 
był żołnierzem. Ale urmja 
nas*a oczyszczona być powinna 
od kelnerów kawłamanych, dla 
krotochwUi noszących oficerskie 
mundury wojskowe. Cat

nymi członkami rządu zamierza 
w środę przedłożyć Prezydentowi 
Rzeczypospolitej wniosek o powo­
łania na stanowisko Ministra Woj­
ny generała broni Stanisława hr. 
Szeptyckiego. Jak wiadomo, gen. 
Osińska przyjąć udział w chwili 
tworzenia Rządu tylko jako kie­
rownik mimsterswa. Gen. Szep­
tycki przyoywa w środę z Ii>*- 
kc-wa do Warszawy.

Spór o najwyższą in­
stancję w sprawach re­

formy rolnej.
{Telefonem od wł. ko^css. z War­

szawy)
Warszawa, Sejm, ia—VI.

W Sejmie panują pustki— 
pracuje zaledwie kilka komisyj.

W komisji rolnej i administra­
cyjnej toczą się ożywione obrady 
nad projektem o reformie rolnej. 
V sprawie tej rząd stoi na stano­

wisku, że ostatnią instancją w 
sprawach uchwał głównej komisji 
ziemskiej, jest trybunał admini­
stracyjny, uatomiest lewica (Wyz­
wolenie i PPS.) domaga się, aby 
ostatnia instancja była też Główna 
Komisjs Zieuska 

Prezydent Rzeczypospolitej pod­
pisał dekret o zwolnieniu kierow­
nika ministerstwa wejny, gener. 
Osińskiego z urzędu I o miano­
waniu gen bron: hr. Szeptyckiego 
ministrem wojny.

W  związku a zajściem ć czerw­
ca (napaścią na posła Strońskie- 
go) Związek Lud.-Nar. i Chrzęść. 
Demokr. złożyły wniosę* wzywa- 
jący rząd dc przeprowadzenia &- 
nergiczubgo śledztwa w te; spra­
wie i zapobieżenia podobnym eks­
cesom na przyszłość, gdyż obni­
żają one powagę państwa.

imj Htfńiifej imfeijJ* H93 !
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Warszawa.

Reprezentant
N. Zientara

WBSn®, Niemiecka 33.
iiiu m n im u m M

* **
Warszawa, 13 czerwca.

(a, w.) Prezydent Rady Minist­
rów Witos w porozumieniu z in­
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Wojewoda.
Wobec krążących pogłoses o 

namierzonych zmianach w podzia 
te administracyjnym Rzeczy po 
spolitej. pozwalamy sobie zwrócić 
uwagę na nazwę największych 
jednostou tego podziała — „woje­
wództw*.

Kwcstji tej nie podnosiliśmy 
dotąd, chyba w związku z innemi 
uchybieniami tradycji polskiej. 
Ty te jest spraw ważniejszych ".o- 
goż rodzaju i innych, że woleliś­
my nie dotykać status qao, byle 
nie powodować nowych zmian i 
związanego z niemi zamętu.

Gdy jednak mają nastąpić po­
ważne reformy w dziedzinie po­
działu administracyjnego państwa, 
wśród których niektóro wydają 
się bardzo pożądane, np. uzgod­
nienie okręgów cywilnych z woj- 
skowemi, zerwanie z tradycją 
granic zaborów, co niewątpliwie 
przyczyni się do zatarcia niepo­
trzebnie utrżymywanych antago­
nizmów dzielnicowych, nie od rze­
czy byłoby hfaaiącię śmiesznego 
doczepiania nazw staropolskich 
do pojęć nowożytnych, zupełnie 
nieodpowiadających tym nazwom.

Województwa powstały drogą 
złożonych procesów historycznych 
i, przez wieki pozostając niez- 
nrenne, owiązały się głęboko z 
obrazem naszej przeszłości. Dla 
każdego wykształconego Polaka, 
a chyba dążyć musimy, żeoy każ­
dy obywatel PańJtws nim został, 
Radom np. zawsze leżeć będzie w 
województwie Sandomierskiem, a 
nie (Sandomierz w ziemi Radom­
skiej. łub województwie Kieloc- 
fciem. Toteż, gdy po rozbiorach 
poraź pierwszy odradzała się aa 
ziemiach polskich administracja 
polska, w Ks. Warszawskiem 
wprowadzono podział no departa­
menty na wzór francuski. Myślę, 
że i teraz departament Warszaw­
ski, lub Łódzki nie służyłby przy­
czyną dwuznaoznikew i łatwo by­
łoby go odróżnić od departameu 
tu jakiegoś mimsterjum. Zresztą 
niamy jeszcze do wyboru szereg 
nazw, jak okręg, prowincja, które 
dobrze odpowiadałyby potrzebie, 
nie powodując parodji przeszłości.

Jeszcze Jaskrawsząparodją jest 
nawr.a wojewody, dożywotniego do­
stojnika, członka rady królew­
skiej — senatu, zachowująca w

sobie coś ze swej ego pochodzenia 
wojowniczego, tak jak zachowało 
w naszem pojęciu o wojewodach 
historycznej Polski, którzy zresztą 
nigdy nie byli administratorami 
województw, oznaczanie urzędnika 
M| S. W., administrującego dany 
obszar, zmienianego zależnie od 
fluktuacyj gabinetowych. „Pan 
Kotas, wojewoda Łódzki*, albo 
„pani Jachwetr" wojewodka czy 
wojawodzica (bo „wojewodzina* 
to żona wojewody), lwowska" — 
oto istotnie szczyty koncepcyj pa- 
rodystycznych, realizowane już, 
lab -lrzoozywisŁnić się mające w 
najbliższym moża czasie.

Prawdziwa miłość i cześć dla 
przeszłości nakazuje nam raczej 
zerwanie z nią w pewnych wy 
padkach niż szarganie jej tam, 
gdzie rozsądnie, w iinji rozwoje 
wej jej istoty, nie da się ona roz­
winąć i zastosować do życia. Im 
gdzie słabsze poczucie tradycji, 
tern namiętniej tam różni anal­
fabeci sięgają do jej arsenału, 
który jest przecież własnością na­
rodu, a gdzie obok tnących do 
dziś dnia żelazo damascaaek leżą 
zbroice niezdolne do właściwego 
użytku, których jednak na plity 
kuchenne przerabiać nie należy.

K. XV. Z.

Od niedawna został skasowany po­
ciąg, który kursował około północy po 
między Wilnem a N. Wilejką. Skutkiem 
tego mieszkańcy N, Wilejki a także sto­
jący tam oficerowie oraz liczni urzędni­
cy zostali pozbawieni możliwości korzy­
stania z teatrów-, kanoertów i wogóle 
rozrywek kulturalnych. A przecież urn 
chomienie późniejszego pociągu, który 
w ciągu dnia kilkakrotnie odbywa drogę 
pomiędzy Wilnam a N1 Wilejką nie przy­
czynia chyba zbyt wiele trudności.

Obrady Sejmu.
Posiedzenie izby Poselskiej.

W arszaw a , 13 czerwca.
(Pat). (Sejm). Na czterdziestem 

piątem posiedzeniu sejmu odesła­
no w piorwszera czytaniu do ko­
misji ustawę o podwyższeniu 
składki państwowej centralnej ka­
wy spółek rolniczych na trzy mil­
iardy, marek, oraz udzieleniu gwa­
rancji za zobowiązania tej kasy 
do 20 miljardów. Następnie ode­

słano do komisji ustawę w spra­
wie zakazu wywozu ropy. Bez po­
prawy uchwalono w trzeciem czy­
taniu drugie dodatkowo prowi- 
żorjum budżetowe na pierwszy 
kwartał 1923 roku, oraz przystą 
pionp do obrad nad prowizorium 
za drugi kwartał r. b.

Poseł Czapiński (P  P. 3.) o- 
świadczył, że stronnictwo jego 
nie ma zaufania do obecnego 
rządu.

Pos. Chądzyński (N. P. R.) w 
imieniu stronnictwa uważa pro- 
wizorjum budżetowe za koniecz­
ność państwową i dlatego stron­
nictwo głosowało za nim zs rządu 
Sikorskiego, będzie glosowało i za 
obecnym, jak wogóle niezależnie 
od rządu głosowałoby zawsze raa 
prowizorjum. „Nie roamy zamiaru, 
mówił dalej pos, Chądzyński, po­
tępiać faktu, że powstała więk­
szość parlamentarna. Wolelibyśmy, 
aby się składała ona ze stron­
nictw demokratyczny.-,h włościań 
skich i robotniczych, ale nie na­
sza wina, że ta nic powstała. 
Dziś chcemy umożliwić funkcjo­
nowanie parlamentu „Pos. Sa- 
mojca (Wywoleuie) krytykując 
politykę prawicy względem mniej­
szości oświadcza, iż głosować bę­
dzie przeciwko prowizorjum bud­
żetowemu. Pos. Szebekc (Z. L. N.) 
polemizuje z wywodami pos. Mie- 
uzińskiego. Pos. Griinbautn (Koło 
Żydowskie), nawiązując do przed­
mówcy pos. Czapińskiego, stwier­
dza, że dla niego Żydzi nie sta­
nowią mniejszości narodowej, a u 
sprawie żydowskiej mówi w ten 
sposób, że Ó3karża prawicę o nić- 
uprawianie antysemickiej polityki. 
Dyskusję przerwano. Prowizor­
ium przyjęto w trzecim czytaniu 
większością głosów. Następnie 
pos. Silberstein, przewodniczący 
komisji nietykalności poselskiej, 
przedstawił sprawę oddania pos. 
Griinbauma, oskarżonego o obrazę 
przewodniczącego komisji wybor­
czej uo Senatu. Zgodnie z jedno­
myślnym wnioskiem komisji izba 
uchwaliła nie wydawać Griin 
bauma.

Uchwalono następnie nagłość 
wniosku pos. Ohomińskiego (Wy 
zwoienie) w sprawie przedłużenia 
umowy o Ochronie drobnych u- 
żytnikćw rolnych na ziemiach 
wschodnich, oraz o wydanie u 

zabezpieczającej wykup

ziemi dzierżawnej przez długolet- 
nicn dzierżawców na ziemiach 
wschodnich. Chodzi o to, aby prze­
dłużyć o rak moc ustawy, która 
już wygasa, oraz aby w ciągu 
czternastu dni przedłożyć Sejmo­
wi projekt ustawy, regulującej tę 
sprawę. Kierownik O. U. Z. o- 
świadezył, że rząd nie ma nic prze­
ciwko nagłość* wniosku. Następne 
posiedzenie we czwartes.

Pomorskie 
Krakowskie 
Lwowskie 
Stanisławowskie 
Tarnopolskie 
Śląskie

3.5 3.4
3.5 3,2
3.5 3,3
*,0 3,1
3.2 3,2
3.3 3.6

Stan zasiewów w Pol­
sce.

Pogoda w maju b. r. odzna­
czała się ogromną niestałością z 
wciąż zmiemającemi się okresami 
ciepk, chłodu, jednakże przeciętna 
temperatura miesiąca wypadła 
blisko normy (na nieznaczny uła­
mek stopnia powyżej jej w Mało- 
polsce i tak sama niewiele poni­
żej wreszcie kraju). Przy tym Ma­
łopolska i Wołyń otrzymały na o 
gół dostateczną ilość słońca i cie­
pła. Reszta kraju trochę zamało 
oprócz województwa Wileńskiego 
i w części Białostockiego, które 
odczuwały znaczny brak dni sło­
necznych.

Opady przewyższyły normalne 
na zachodzie i północy, bliskie 
normy były w województwach 
centralnych i poniżej normy na 
południowo - wschodnim krańcu 
Polski.

Stan zasiewów oył powyżej 
średniego i w końcu maja dla ca­
łej Polski przeciętnie wynosił w 
stopniach klasyfikacyjnych (5 — 
oznacza stan wyborowy, 4—dobry. 
3—średni, 2—mierny, i —-zły):

Pszenica ozima— 3.6, żyto ozi­
me—3,5, pszenica jara—3,4, jęcz­
mień jaiy—3,G, owies—3,6, koni­
czyna 3,7, łąki 3,3, uastwiska na­
turalne 3,1.

Dla poszczególnych województw 
odpowiednie liczby są następu­
jące:
Województwa: Pannic*. Żyto

ozima. ozime.
Warszawskie 3,9 3,8
Łódzkie 3,9 3,6
Kieleckie . 3,7 3.6
Lubelskie 3,6 3,6
Białostockie 3,2 3,4
Wileńskie 2,9 2,9
Nowogródzkie 3,0 3,4
Poleskie 3,1 3,5
Wołyńskie 3,5 3,8
Poznańskie 3,6 3,5

ismU przeżyć psNMIi 
i walu.

Nr 4 Votum Separatum po­
święciłem w całości walce z neo- 
siawismem, Niech mi zawieszą pi­
smo, niech mię ześlą do Ja.ko.clra 
lub osadzą w więzieniu, ci© mu­
szę caią siłą walczyć z tym po­
tworem psychicznym, -Udającym 
nas na pastwę imoerjaMzruu ro­
syjskiego — mówiłem subie. My­
ślałem wówczas, że tylko przez 
krew, przez wypadki wzbudzają­
ce grozę odrodzić się może owe 
zdemoralizowane społeczeństwo, 
porastające grzybami i pleśnią 
polityczną.

Yotum Separatum była to mo­
ja broń jedyna. Niedostateczność 
jej odczuwałem. W Nr. 4. „Votum 
Separatum zamieściłem artykuł 
Tadeusza Grnżewskiego „Na roz­
stajnych drogach", wskazujący, 
że nasz akces do panslawizmu 
jest t,zero s gorszona od dawnej 
ugody, jest formą samobójstwa 
narodowego.

— Staczając się po oportuni- 
stycznej pochyłości, naród nasz 
obecnie dochodzi co przełomo­
wego punktu, w którym pytanie 
hyć albo nie być narzuca się w 
,-a!ej złowrogiej rzeczywistości. 
Prąd panslawistyczny, przeciw 
któremu broniła nas dotychczas 
reszta instynktu samozachowaw­
czego, porobił w świadomości na 
szej szerokie wyłomy i już odwa­
ża się głosić swój tryumf. Czy 
ypiujd nasza rozumie, co to 
znaczy?

— Panslawizm to nie jest 
wcale stara „ugoda", to nic re­
dukcja aspiracjj narodowych do 
legalnych ram danogo ustroju, to 
coś znacznie głębszego i zasadni­
czego. To podporządkowanie poczu­
cia narodowego poczucia plemien­

nemu, to nie początek końca, —■ 
ale sam kor.iee zbiorowej samo • 
wiedzy narodu historycznego. To 
degradacja narodu di stanowiska 
szczepu słowiańskiego.

— Panslawizm, jako polityka, 
jest absurdem. Dla ratowania 
ziemi polskiej, znajdującej się pod 
oanowaniem pruskiem, trzeba na- 
ośćież otworzyć drogę wiatrom 
„słowiańskim" nietylko w Kró­
lestwie, ale i w Galicji, nie mó­
wiąc już o ogromnych obszarach 
Litwy i Rusi, gdzie znajdują się 
znaczne skupienia ludności pol­
skiej i liczne cśrodki naszego 
wpływu kulturalnego. Na całym 
powyższym obszarze trzeba bę 
dzie usunąć wszelkie przeszkody, 
tamujące drogę „podbojowi mo­
ralnemu wschodu" (Zygmuut Ba­
licki napisał w 1907 r. artykuł w 
-jJłosie Warszawskim"). „Podbój 
moralny*, w którym dowodził, że 
Rosja nas podbiła orężem, ale 
winna podbić moralnie, t. j. wy­
tworzyć w nas chęć przynależ­
ności do niej. Rzecz tę wypomi­
naliśmy często ndejś; byłi cha­
rakterystycznym objawem likwi­
dacji naszych naturalnych i hi­
storycznych dążności do bytu sa­
modzielnego).

Artykuł Grożewskiego „Na 
roztajnych drogach* przedruko­
wa? „Goniec". Nasze artykuły 
dntysłow: ański" miały wogóle 
echo w „Gońcu* i (W wielu orga­
nach prowincja] uych, wiernych 
ndeji do czasu dni słowiańskich.

P. Jan Kucharzewski, endek w 
okresie wyborów do pierwszej 
Dumy, następnie zwolennik Na­
rodu' a Państwa,- autor dwuch 
prześlicznych feljetonów w tem 
piśmie, nadesłał świetną satyrę 
na dzień słowiański w Warszawie 
p. t. „Dziel dzisiejszy". Była to 
rzecz głęboka i wprost perła na­
szej literatury satyrycznej.

Nr. 4 wydrukowałem w zwięk­
szonym nakładzie, posłałem przez 
pewnego politechnika 10 0 0  egzem­
plarzy do* „Gońca* dla rozesłania 
wybitniejszym jego prenumerato­
rom, ekspediowałem Nr. jak naj­
prędzej w obawie pized konfis­
katą

Tak mi ciężył akces polski do 
panslawizm u, ze ulgą byłoby dla 
mnie, gdyby mię wówczas spot­
kała katastrofa.

W Nr. 4 zamieściłem artykuł 
swój „Panslawizm współczesny* 
w którym wyraźnie głosiłem orjeu- 
tację antyrosyjską:

— Panslawizm jest to imperja- 
Jizm Rosji w Europie, dążący do 
podbojów ziem wschodnich i lu­
dów słowiańskich.

— Nie występował on nigdy 
z otwartą przyłbicą, nie mówił o 
generał • gnbernatorstwach serb- 
sldem, bułgarskiem.czesklam i mo- 
rawskiem; manifestował tylko chęć 
wyzwolenia ludów słowiańskich z 
pod tureckiego i austrjackiego 
jarzma. Ezcjz naturalna, proces 
ich wyzwalaniu z pod panowania 
Turcji lub Austrji musi iść chro­
nologicznie przed procesem opa­
nowanie ich przez Rosję. Pocóż 
więc mówić o tym drugim proce­
sie, wszak myśl o nim osłabiłaby 
dążności tych ludów do wyzwole­
nia się a pod panowania "Austrji 
lub Turcji? Zresztą Rosja nie od- 
razu wcielała do swego organizmu 
państwowego nabytki na połud­
niu i zachodzie, lecz gwarantowa­
ła im odrębność, znoszoną późuiej 
stopniowo: tak było z Knsią Nad­
dnieprzańską w XVII w., tak było 
z Gruzją XV [II w., z Polską, z Fia- 
lnndją w XIX w., Rosja musiała 
we wszystkich tych wypadkach 
ukrywać starannie cele swej poli-. 
tyki.

— Ukrywanie przez współcze­
sny panslawizm rosyjski swych

Na zachodzie i południu stan 
pszenicy szacował się naogół wy 
żej niż żyta, na północnym wscho­
dzie stosunek był odwrotny. Przy- 
tern wególe stan zasiewów był 
jaK najlepszy w województwach 
zachodnich i środkowych oraz na 
Wołyniu, najgorszy nu północno- 
wschodnim krańcu Polski, W tym­
że czasie roku ubiegłego stan 
pizedstawiai się znacznie gorzej, 
mianowicie przeciętnie dla całej 
Polski:

Pszenica ozima 3,0
Źytc ozime 3,0
Łąki 2,4
Pastwiska 2,3
Opierając się na stwierdzonym 

w maju stanie zasiewów przy wa­
runkach, że nie nastąpi żadnego 
pogorszenia i że w czasie okresu 
żniw będzie sprzyjać pogoda, na­
leży spodziewać się ogólnego zbio­
rą: pszenicy w ilości 13 9 miljo-
aów kwintali, żyta—5S.& miijo- 
nów kwintali, jęczmienia-—15,2 
mujonów kwintali i owsa 27,2 
miljońow kwintali, W  tym wy­
padku ogólny zbiór przewyższyłby 
zbiory zeszłoroczne: pszenicy o 
19,8 proc., żyta 6,1 proc., jęczmie­
nia 16,9 proc. i owsa 6,7 proc.

Wobec niesprzyjającej pogody 
w miesiącu czerwcu los tegorocz­
nych zbiorów zależy od radykal­
nej zmiany układów atmosferycz­
nych i poprawy pogody.

TEATR POLSKI sala „Letnia" 
Dziś: „GrriLe ryby Bałuckiego. 

Przedstawienie zakupione 
występ Mieczysława Frenkla.

TEĄTK LETNI wid p-BennrtjfaM 
Dziś: „Kapłanka c- ;t,:a operetka 

Sobolewskiego (Wfileńtiiiowa). 
Występ Wiktor]i Kaweckiej. Dobosr- 

M^rkowskiej i Krugłowsitiego.

Początek o godz. 8-ej wieęz.

Wil. Tfcw Cyklistów i Klub Sport. 
«B K  „Strzelec" urządza w parku sport, 
im. Żeligowskiego w niedziele, 17 . & 

ZAWODY (SPORTOWE 
UL T . C. zawody -kolarskie, „strzelec ' 
zawody lekkoatletyczne. Klub sp. Kole­
jarzy popis gimnastyczny. Początek o g. 
3 p.p. Szczegóły w afiszach i programach.

haseł nie jest zjawiskiem nowem. 
Nie głosi dziś panslawizm haseł 
wyzwolenia od „tureckiego ind 
i austrjackiego jarzma", gdyż dziś 
jest on wynikiem r.ie siły pań­
stwowej Rosji, dążącej do ekspan­
sji na zewnątrz, ale, przeciwnie, 
chęcią ochrony Rosji przed nie­
bezpieczeństwem z zewnątrz i pod­
niesienia jej uroku w oczach wła­
snej ludności i Europy...

— M. Aroybaszew w publika­
cji „Graduszczaja gibiel Rossii" 
(Przyszły upadek Rosji) uzuaje za 
konieczne dla zapobieżenia klęs­
kom tego państwa w przyszłości 
oddanie" Prusom Królestwa Pol­
skiego i Kraju Nadbałtyckiego za 
odpowiednie odszkodowanie przy 
pomocy Niemców w Azji Mnięj- 
szej, twierdząc, że w przeciwnym 
razie So3ja utraci te prowincje 
bez rekompensaty. Arcybaszew 
należy do obozu reakcyjnego, pe­
symistycznie zapatrującego się na 
najbliższą przyszłość Rosji. Lecz 
jeden z wybitnych kadetów, daw­
ny redaktor „( swobożdionjn" i b.

Soseł do drugiej Dumy, Strawę, 
ziś nawrócony na imperjalfzm 

rosyjski, propagator „Wielkiej Ro­
sji*, niedawne wyrażai obawę, że 
Rosja może postradać Królestwo 
na rzecz Austrii, Kraj Nadbałtycki 
ne rsecz Prus.

„Charakter słowiański Austrji, 
pisze Piotr Struwe, bynajmniej 
nie gwarantuje Rosji ad napadu 
z tej stronj, jeżeli będzie nadał 
słabą, jak po i tyczne i kulturalna 
przewaga Niemców w Austrji do 
1866 r. nie zapobiegła starciu Au­
strji z Prusami.

Jeżeli zabór rosyjski będzie o- 
gniskiem niezadowolenia, mają* 
cem ścisły związek moralno kul- 
mraloy z Galicją, jeżeli Rosja, za­
miast umocnić się kulturalnie u 
zlewisk morza Czarnego, budo­
wać będzie zgoła niepotrzebne

floty na Bałtyku i Oceanie Wiel­
kim. może spaść na Rosję od za* 
ckodnich granic Europy wielkie 
nieszczęście.

Dotąd pf.nuje w Prusach myśl 
walki z Polakami na śmierć i ży­
cie, ale dni tej Idei już są poli­
czone. Id^a ta obiega jhż krąg 
swój i za względu chociażby na 
zachowanie entente z Aistrją— 
Niemcy zmunzoue będą do wy­
rzeczenia ;uę swej polityki pol­
skiej. W ehwlh owej, jeżeli nie 
rozwiążemy własnej sprawy pol­
skiej, może spaść na nas i z 
pewnością spadnie cios nie od 
wschndu, ale od zachodu.

Niepomyślna wojna z Austrją 
wobec nieprzyjaznej neutralności 
Niemiec—ukończy się w najlep­
szym razi? utratą Królestwa Pól- 
skiego, które przejdzie do Austrji, 
oraz prowincyj Nadbałtyckich nu 
rzecz Niemiec. Zajęcie Królestwa 
nie leży w interesach Niemiec, 
ale nie można tego powiedzieć o 
kraju Nadbałtyckim*.

Chodziło mi, by temi cytata­
mi z autorów rosyjiskich wprowa­
dzić do naszej świadomości poli­
tycznej, ze można spodziewać się 
oderwania Polski od Rosji, co nam 
otwiera inne horyzonty polityczne.

__ Sprawa polska zarysowy 
wała się przez cały czas w XIX, 
jako sprawa Rosji z Polską, gdyż 
na zabór touyjski wypada 74 pr 
obszaru historycznego Polski, 14 
procent na zabór pruski (jeżeli 
rachować wszystkie mieszane 
prowincje polsko niemieckie) i 12 
proc. na zatw austrjacki. Cyfry 
te najlepiei dowedsa szarlataner­
ii politycznej tych, którzyby chcieli 
przenieść nasz front na Prusy, 
zagrażające bytowi narodowemu 
względnie nieznacznej części Po­
laków.

We. Stadnicki.
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Przewrót w Bułgarji.
Manifest r.cwęgo rządu.

Sofja, i 3 hze;rwce.
(Pat.) Manifest wydany przez 

l w y  rząd podkreśla obalenie 
rządu gwałtu i korupcyjnego 
gabinetu Staznbu!ińskiego, który 
dzięki gwałtom wjborcsym, nie 
mającym preceuenst w historji 
bułgarskiej, ujął władzę, kompro­
mitując Izbę wobac zagranicy. 
Rząd oświadcza, ż? będzie się 
liczył z krajem i będzie szanować 
powagę wielKicłi mocarstw pragnie 
wykopć lojalnie traktat Neuiily. 
Bułgarji obca jest w&zelka myśl 
o awanturach wojennych.

Nowy rząd nawołuje obywateli 
do zachowania zimnej krwi i wzy­
wa do poparcia. Odezwa zapowia­
da, że wszelkie wystąpienia prze­
ciwko rządowi, żandąrmerji, poli­
cji będą poskramiane z całą suro­
wością prawa. W  końcu odezwa 
podkreśla pokojowe tendencje no­
wego rewolucyjnego rządu, wyra­
ża ąo się z sympatią o państwach 
sprzymierzonych. Manifest kończy 
sie słowami: „Niecn żyje Bnłgc

W o jn a  dom owa.
Belgrad, 22 czerwca.

« A.w.). W różnych miejscowościach 
Bułgarji toczą się krwawe walki 
między uzbrojonenti bandami 
chłopsbiemi a wojskami rewołu 
ayjnemi. Szczególne mordercze 
wilki toczą się pod Plewną i Ra­
de mirem. Na czele, uzbrojonego 
chłopstwa staną! b. Prezydent Ze­
brania Botey. O niepewności sy­
tuacji świadczy fakt, że ruch ko­
lejowy na linii pośpiesznych po­
ciągów międzynarodowych jest 
bardzo nieznaczny, i że mieszkań­
com zabroniono opuszczać miejsce 
zamieszkania.
Stamiwliriski na czele sw oich  od­

dzia łów .
Wiedeń, 13 czerwca.

(Pat.). „Nęue Freie Presse'4 
donosi z Białogrodu. że Stamfcu- 
lióski dotychczas nie został uwię­
ziony. Znajduje się on w dalszym 
ciągu w okolicach Slovovicy na 
czele swoich oddziałów i walczy z 
oddziałami rzą&owymi.

Ogień się może rozszerzyć.
W iedeń , 13 czerwca.

(Pat.). „Neue treie Presse* do­
nosi z Biatogrogu, że przywódca 
stronnictwa demokratów Sretozor 
Pribieeyio oświadczył dziennika­
rzom, że ustabilizowanie się no­
wego rządu Bułgarji stanowiłoby 
dla Jugosławii niebezpieczeństwo. 
Zdaniem tego podtyica w obecnej 
chwili wskazana jest interwencja 
Jugosławji w Bułgarji.

Kim jest Samboliński.
S o f  ja 12. czerwca.

(A. w.) W  karjerze politycz­
nej Min. Sfcambolińskiego, przy­
wódcy radykalnej partji chłop­
skiej w l^ułg&rjl, zasługują na 
uwagę następujące momenty: W 
r. 19! 5 Stambolidski zostaje are­
sztowany za agitację przeciwko 
akcesowi Bułgarji w wojnie euro­
pejskiej po stronie państw cen­
tralo. Skazany wtedy zostaje na 
dożywotnie więzienie. W r. 1917 
car Ferdynand podpisuje akt ułas­
kawienia Stam bjli askiega. Jest, to 
chwila, w której Buigarja przecho­
dzi bardzo ciężkie przesilenie we­
wnętrzne.

Pobita i będąca w rozsypce 
armja bułgarska wraca do kra,u. 
szerząc dezorganizację, niepokój i 
chaos. Ówczesny premjer Mali no w 
pragnie oddać władzę Stambcliń- 
skiemu, jako człowiekowi popular­
nemu. wśród mas. Samboliński jed­
nak pragnie chwilę tę wyzyskać 
dia swoich osobistych piano w i 
ogłasza się prezydentem Bułgarji. 
Staje więc aa czele zrewoltowa­
nych wojsk i rusza na Soiję.

Wierne rządowi wojska pobi- 
lają zdezorganizowane oddzia­
ły Stambolińsldego, który zostaje 
ogłoszony za wyjętego z pod pra­
wa. Następują rządy Teodoro\a, 
amnestja i powołanie Samboiiń- 
skiego co nowego Rządu. W wy­
borach r. 1120 włościańska partja 
pod wodzą Stambolińskiego uzys­
kuje większość w parlamencie i 
rozpoczynają się rządy o charak­
terze wybitnie partyjnym, którym

towarzyszą represje w stosunku 
do prsećiwnikówpolitycznych. Par­
lament uchwala ustawy, u» mo­
cy których przeciwnicy polityczni 
StamooMskiego podlegają ostrym 
karom więzienia, a naw et śmierci. 
Od' r. 1920 Stainboliński stał się 
wyłącznym panem Bułgarji, a rzą­
dy jego dyktaturą średniego włoś- 
ciaństwa ńad pozostałem! klasami 
ludności.

Reparacje,
Pobw ójna g ra  Anpljl.

Londyn. 12 czerwca.
(Pat.) Gabinet angielski po­

wziął decyzję stwierdzającą, że jest 
rzeczą niemożliwą zgodzenie się 
na żądanie francuskie, stawiające 
jakc wstępny warunek rokowań z 
Niemcami zaprzestanie biernego 
oporu Niemców w Zagłębiu P.uhry. 
Gabinet angielski proponuje spo­
soby wprowadzenia zmian do pla­
nu niemieckiego w tym kierun-iu, 
ażeby Niemcy uznały cyfry pro­
jektu Bonar Lawa. W razie nie­
mieckiej opozycji rzî L angielski 
podsuwa myśl przeprowadzenia 
ankiety przea konferencję rzeczo­
znawców sprzymierzonych w spra­
wie ogólnej sytuacji Niemiec oraz

w sprawie odszkodowań. Gdyby 
rzeczoznawcy doszli do porozu­
mienia, Anglja zgodziłaby się po­
czynić u rządu Rzeszy kroki skła­
niające do zaprzestania biernego 
oporu'ze strony Niemiec w Zagłę­
biu Ruhry.
K onferencja państw  sprzym ierzo­

nych.
Londyn, 12 czerwca.

(a. w.) Pobyt lorda Ceniła w 
Paryża miał aa celu przedstawie­
nie projektu wspólnej konferencji 
mocarstw sprzymierzonych. Bald- 
win jest podobno gotów w każdej 
chwili zwołać konferencję przed­
stawicieli państw sprzymierzonych 
do Londynu.

Japońska ocena memorjału n iem iec­
kiego.

Berlin. 12 czerwca 
(a. w.) Według informacji pra­

sy niemieckiej w tutejszych japoń­
skich kołach dyplomatycznych o- 
statui memoriał rządu niemiec­
kiego wywarł rzekomo dodaonie 
wrażenie. Koła te oświadczają ja­
koby, iż ostatni memorjał niemiec­
ki stanowi istotny postęp w po­
równaniu z notą z 2 maja r. b. i 
może w ten sposób posłużyć za 
podstawę do dalszych rokowań.

KRONIKA.
kalendarzyk
W Czw*,rtok; Biiylflgo W.
W Piątek Wita, Modesta i KresCon.

Wschód ałoós* o godz. 3 m. 25.
ZSiMd „ ó gois. 8 m. 35.

WILEŃSKA.
—  i. E. biskup wileński ks. Je­

rzy M atulew lcz wyjechał wćzomj 
wieczorem pociągiem peśpiesznym,
0 g. 10 ni 17 do Rzymu.

Jego Ekscelencję, któremu w tej
podróży towarzyszy do Warszawy 
kanclerz kurii biskupiej, ks. Lu­
cjan Chalocki, żegnali na dworcu 
kolejowym: J. E. biskup sufragan 
wileński, ks. Kazim. Michaikiewicz, 
prałaci kapituły, księża: Jan Ha­
nusowie/, Jan Sadowski, Adam 
Sawicki i Franciszek Wołodźko, 
rektor semiu ks. kan Jań U szyi­
to, kŁi. kan. Karol Lubianiec, ks. 
kan. Juljnsz Ebert, zo. Jan Janu­
szewicz, ks. Antoni WJskont oraz 
inni liczni przedstawiciele ducho­
wi sństwa.

Podczas nieobecności Jego Eks­
celencji rządy djecesyą będzie spra­
wował J. t£ biskup-sufr. wil. ks. 
Kazimierz Michalkiewicz.

— Obchód jubileuszu ks. kano­
nika Lnbiańoa odbędzie się d. 17 
b. m. u ss. Nazaretanek (Śniadec­
kiego 21).

Uroczystość rozpocznie się o 
g. 1.0, poczem dostojny jubilat 
uazleli biogesłowieństwp apostol­
skiego, na co otrzymał przywilej 
cu Ojca Św. na dzień swego ju­
bileuszu.

Delegacja, które chcą wziąć U- 
dzial w obchodzie, są proszone o 
zarejestrowaniu się od 11 do 6 g. 
codziefi dc piątku włącznie w mie­
szkaniu p. jeleńskiej, Mickiewicza 
.19—2. Komitet organizujący ob­
chód prosi przyjaciół i znajomych 
ks. kanonika, * któizyby pragnęli’ 
wziąć udział w przyjęciu, o zapi­
sywanie się w mieszkaniu p. Je-
1 fińskiej, Mickiewicza 19—2 lub w

Białym Krzyżu, Jagiellońska 9, 
-albo u p. Wojewódzkiej, Śniadec­
kich 4—8, do piątku włącznie od 
godz. 11 do 6.

—  Popis W il.  Szkoły 'M uzycz­
nej. Doroczny popis publiczny 
uczniów i uczenie Wileńskiej Szko­
ły Muzycznej odbędzie się w nie­
dzielę dn. 17 czerwca o g. 12 w 
poł w s&li „Lutni*. 3 bety wydaje 
zawczasu kancekrja Wil. Szkoły 
Muz. (Orzeszktwej 9) od g. 4—7, 
a w dzień popisu — kasa „Lutni" 
od g. 10 r.

—  Zw iązek  Po laków  lirflint- 
czyków. W  sobotę 16 czerwca 
b. r. o godz. 7-ej w lokalu przy 
ul. Ad. Mickiewicza pod Nr 28 
„Len Kresowy* odbędzie 3ię I-sze 
organizacyjne walut zebranie 
Związku Polaków Inflantczyków.

Wszyscy Polacy pacho dsący z 
Inflant lab też z Inflantami 
związane proszeni są o jaknajlicz- 
niejsze przybycie.

—  W iec  polskiej młodzieży 
akademickiej. W  piątek dnia 15 
b. m., o godz. 8 wieczorem w 
sali Śniadeckich U.SŁ. odbędzie 
się wiec. polskiej młodzieży aka­
demickiej. Na porządku dziennym 
Sprawozdania z Ł, zw. ^ogólno"- 
akademickiego zjazdu we Lwowie. 
Rada Akademicka lewicy narodo­
w i  wzywa akademiczki i akade­
mików dó udziału w w:ecuL, w 
calu zapoznania się z ogólną 
sytuacją na tsrenie akademickim 
w ohwbi obecne;.

Z CAŁEJ POLSKI.
Znow u bombę w  okolicach K ra ­

kow a. Donoszą, aa w nocy z nie­
dzieli n a  poniedziałek jakiś nie­
znany złoczyńca podłożył bombę 
cod mieszkanie p.Glasa w Gwożdż- 
cu koło Krzeszowic, Ofiar w lu­
dziach nie było. Szkody wynoszą 
kilka milionów.

Z  pobytu francus, misji ro ln i­
czej. W trzecim dniu pobytu swe­

go w Polsce misja rolnicza fran­
cuska zwiedziła zabytki stolicy i 
była podejmowana szeregiem przy­
jąć urzędowych. Pozatem członko­
wie misji złożyli wizytę premjero- 
wi Witosowi, Min. Seydzi® i Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej. Jutro 
misja udaje się do Janowa.

W środę on było się posiedze­
nie egzekutywy Międzynarodowej 
Federacji związków rolniczych. 
?o posiedzeniu polski związek roi 
niczy wydal przyjęcie na cześć 
gości przybyłych z Anglji, Fran­
cji, Holandii i Belgii. W przyję­
ciu wzięli również udział posłowie 
socjalistyczni.

N ow y rektor un iw ersytetu  Ja­
giellońskiego. Rektorem uniwer­
sytetu Jagiellońskiego został do- 
Któr hr. Łoś.

Aresztow an ie  posła  dn. 10 b. 
m. w m. Grodnie został areszto­
wany poseł na Sejm Baranów 
(biaiorusln). Aresztowanego ode­
słano dc Białegostoku.

Strajk  na Śląsku Opolskim. 
(Pat.) Strajk na SJąsku Opol­
skim zaostrza się w dalszym cią­
gli, tak że można mówić o straj­
ku generalnym, Kierownictwo ru­
chem strajkowym znajduje się w 
Zabrzu. Również strajk robotni­
ków rclnych na SIąaku_ Dolnym 
rozszerza się. Liczba strajkujących 
dochodzi do 100 000.

Pro jekt ustaw y  w o jsk ow e j 
w  Jugosław ji. Projekt nowej usta­
w y  wojskowej jugosłowiańskiej 
usiaia służbę dia wszystkich ro­
dzajów broni na 1S miesięcy. Dla 
obowiązanych do służby, posiada­
jących cenzus przynajmniej 6 ki. 
gimnazjum 'ub szkoły realnej, pro­
jekt przewiduje 9 miesięcy służby,
0 ile zamierzają przejść egzamin 
oficerski i 14 miesięcy w razie 
przeciwnym.

Na ćwiczenia wojskowe przy­
należący do służby czynnej bęną 
powoływani co roku na przeciąg
1 tygodni, rezerwiści zaś co 2 lata 
na 2 tygodnie. Prócz tego, projekt 
przewiduje rozszerzenie liczby osób 
uprawnionych do objęcia stopnia 
generalskiego. Dotychczas, dzięki 
temu iż aimja serbska posiadała 
tylko 1 stopień generalski, armia 
jugosłowiańska, liczyła tylko 24 
generałów. Obecnie ma być wpro­
wadzony drugi stopień, dostępny 
nie tytko dla dowódców linjo- 
wyeh, lecz i dla oficerów sanitar­
nych, intendentury i t. p.

TEĄTfti I M UZYKA.
Komunikaty teatrów  wileńskich.

— Teatr Letni w ogrodzie po-Ber- 
nardyfukim. Dalb po mz drugi operetka 
SubolewśEiego .Kapłanka ognia"’ z p, 
Wiktorją Kaweeką na ozele. w pomysło­
wa j rflżysofji p. Dowmunta na tle pięk­
nych dekoraoji p. Kaziciierowpkiego. 
Prócz tego efektowne lańee i owolucj* 
pomysłu baletmlBtrza Lubińskiego. Part­
nerami gwiazdy oporetkoy/ej m: Lnana 
wodawilinik i  tej -;rćw warszaweklcn _ p. 
Dobosz-Markowska 1 p. Krugłowskł (ba­
ryton),

W próbach głoSna operetka Kaima 
u a „Bajaderu"

— Teatr Polski. Dziś „Grube ryby* 
przedstawienie zakupione przez kursa 
maturalne Im. Łukasińskiego. W plątak 
ostatni râ : „uruba ryby*- z Frenalem.

W sobotę premjera, „Gorąca urew* Fi­
jałkowskiego. W roli Michała Sz..fradoa 
obywatela ".InmckSego M, Prcnkel, I»esz- 
ta obaady pp. Grabowski, Mlchorowt-ka, 
KijównkE, W.yrwicz. Mllsfci, Habrowska 
Reżyseruje J. Leśniewski.

— Koncerty symfoniczne w ogro­
dzie Bernardyńskim H^iskj wieezoram 
odbędzie się koncert popularny pad ba­
tutą Józefa Ozlmińsklsgo. W 'programie 
uwertura k op. „Fliz* Muniuszkl. pieśń 
wędrowca Paderewskiego, ftiuszje r  pp. 
„Pikowa Dama“ Czajfowskiagc, „Ży­
dówki* i in.

W niedzielę 17 e&crwea koncert 
popularny pod Cvt J. Ozimińskiegu z n- 
ózlrfeoi solisty Pilh. VVms». Wąełwwa 
Brzezińskiego, który odeg.a solo nc 
skrzypcach „Legendę* Wiśniawelriego.

W YPAD KI I KRADZIEŻE.
— Tajemniczy tiop. Dn. 13 b. m.

w posesji domt Nr. 9 przy ul. Koziej 
znalezione zwłoki mężczyzjy w wieku 
koło 22-ch lat. Siadów gwałtownej śmier­
ci przy powierzchownych oględzinach 
nie znakzion-> istnieje przypuszczeni)*, 
lż trup został przeuiesion? z innego 
miejsca. Nazwiskr- ofiary nie nsta.lono. 
Na miejce wypadku przybyły sądowe 
oraz policyjue władne.

— Otrnsie. Dnia 12 b ir. w celu 
pozbawienia sic, życia iruia się octową 
esencją 23 letnia Aniela Mosiem iczówna 
(Garbarska 15;. Desperatkę odwiezione 
dr. szpitala Sw. Jakóba.

— S'v6j u swego Poiieja zati yma- 
ła Ptjsacha Gerszanowa i Szlomę Mase 
ca, którzy skradli Losie Glickiej (Sta 
ra 1(L 2 mil, mk.

— Kradzieże G. GjjJusowi (W  
Stefańska 17) skradziono ze oklepu skó­
ry wartości 22 mil. mk.

T E L E u R A M y .
Głos Y/ołająceyo na puszczy.

B en in , 12 tizeiwcŁ.
(Pat). Na wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu pruskiego odpowie- 
dał premjerctwi pruskiemu' poseł 
polsld, hr. Sierakowski, który o- 
świadczyi rnięday innemi: Imie­
niem polskich mniejszości w Pro­
cach skłauam uroczysty protest, 
gdyż jskc niemieccy poddani nie 
"esteśmy oapowicdzlalni za poło­
żenia mniejszości narodowych yt 
Polsce. Jako polska mniejszość 
w Niemczech chcemy wypełniać 
lojalnie obowiązki, ale domagamy 
się odpowiednich praw. Żądamy 
uwzględnieniu życzeń co do ję­
zyka, kultuiy i zapewnienia roz* , 
woju życia narodowego.
Represje rządu Polskiego w  sto ­

sunku do Gdańska.
W arszaw a , 12 czerwca.

(A. w.). W najbliższym czasie 
zostanie wydane rozporządzenie, 
wzbraniające obywatelom polskim 
wyjazdu do Gdańska.

Przęiązd pociągów pasażerskich 
przez obszar Gdański będzie się 
odbywał w zamkniętych pociągach 
tranzytowych. Władzo graniczne 
polskie stemplować będą pasporty 
przy wj ełckie na terytorj urn 
gdańskie i przy wyjeździe. Za 
przerwanie podróży i pozostawie­
nie na teroterjum wolnego miasta 
wiańć mają być pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności

Ty i ko kupcy i przemysłowcy 
którzy wylegitymują się z ceiu 
podróży będą mogli zatrzymywać 
się w Gdańssu.

Zacieśnienie się w ę z łó w  przyjaźni 
litew sko - niemieckich.

Królewiec, 13 czerwca.
(Pat.). „Echo Kowieńskie" og­

łasza wywiad z pcałem iitewskim 
w Berlinie, w przedmiocie litew­
sko niemieckiego układu handlo­
wego. Układ ten zdaniem posła 
jest początkiem nowej ery w sto­
sunkach niemiecko - litewskich

I Ilift

b i l a n s

P O C Z T O W E J  K A S Y  O S Z C Z Ę P N O S C I
p &  g r u d n i^  1 9 2 2

W I R S Z L W E

r.
2.
3.
4.
5.
6. 
7- 
8. 
9. 

10.

Pozostałość w Kasie 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa w/m 

„ „ „ „  cd? Katowice
Urzędy Pocztowa)
Papiery wartościowe własne
Lokaty gwarancyjne
Nieruchomości
Ruchomości
Zaliczki
Różni

Wydatki budżetowe pg. specyf. 
Czysty zysk

. 821197.244.7S
2 £39.080.075.1 i 

ÓÓ9.529.397.35 
21.:93.081.424.14 
20.3f2.3ld487.16 
23.144,58 4.471.88 
4.3%.Cl2,703.86 

116,016.289.̂ ^
367.844.586.07 
234.305.536.1a

V3.o53.970.225 97

K
2.
•i
i>.
4.
i
6.
7.
8.

Fcndusz zapasowy 
„ emerytalny
,, Amortyzacyjny

Wkłady czekowe 
„ Oszczędnościowe 

Przekazy wysłane do wypłaty 
Sumy przechodnie 
Czysty zysk

R A C H U N E K  S T R A T  i Z Y S K 7 I Y
1.920.896.138 69 

ti76.76P.229.10
Dochody budżetowe w/g. specyfik)

73.56560520
7.755.2-14.—

41.6IP.720.35
55338637.Ł44.SS4
£.294273325.33
3917.62581306
3.501.732.684.6*

673.769.229.1(1

73.853.P7P.225i.97

2.603 665.367.79

2. 4)3.065.367.79

Prezes
Pocztowej Kasy Oszczędności

( - )  H. J. Linde.

A. Yiosrne A. Dubieński S Lipiński 
Komisja Rewizyjna: q  Lat'iewski M. Schneider

Naczelnik 
Centralnej Lzhy Ohrachunków

(—) A. Janowski.
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gdyż dopuszcza -walutę litowską 
do notowań na giełdzie berlińskiej.

W  najbliższym czasie rozpocz­
ną się niemiecko-litewskie roko­
wania dotycząca kwestji granicz 
nycb wynikłych przez wcielenie 
Kłajpedy Jo Litwy' Przygotowany 
jest projekt układu, aby wszyst­
kie sprawy sporne między Litwą 
i Niemcami były roztrzygane przez 
trybunał rozjemczy.

Spraw?. K łajpedy.
Paryż, 18 czerwca.

(Pat.) Specjalna komisja Rady 
Ambasadorów, zajmująca się o- 
nracowanicm statutu dla Kłajpedy, 
po przerwie wznowiła swe prace. 
Przedstawiciele Litwy wezwani 
zostali do stawienia się na posie­
dzenie komisji 25 b, m.

Odpowiedź Sow ietów .
Londyn, 13 czerwca.

(Pat,). W tutejszych kołach 
politycznych ostatnia- nota so­
wiecka uważana jest naagół za 
sadawalniajucą, za wyjątkiem 
dwuch puoktów: 1) Żądania So­
wietów zastosowania zasady wza­
jemności w związku ze sprawą 
odszkodowań za straty poniesio­
ne przez obywateli angielskich 
oraz. 2) żądanie Sowietów, aby 
sprawa odwołania przedstawicieli 
sówieckicn z Teheranu i Kabulu 
została uzależniona od przepro­
wadzenia wspólnie przez oba rzą­
dy ankiety w przedmiocie propa 
gandy na Wschodzie.

W yjazd  Prezydenta Rzplitej do K ra­
kow a.

W arszaw a , 13 czerwca.
(Pat). Z okazji wyjazdu Pre­

zydenta Rzeczpospolitej do -Kra 
kowa udaje się tam także mini­
ster przemyciu i handlu Kuchar­
ski. Ministrowi towarzyszyć będą 
dyrektor Departamentu Święto­
chowski, oraz sekretarz osobisty.

Porozumienie angielsko- sowieckie.
Berlin, 13 czerwca.

(Pat). Do dzienników tutej­
szych donoszą z Londynu: Odpo­
wiedź angielska na notę Sowietów 
wysłana będzie w  bieżącym ty­
godniu. W  urzędowych kołach 
angielskich panuje pogląd, że za- 
pawnienia złożone przez Sowiety 
są wystarczające i położą kres 
nieporozumieniom.

Zgnilizna szerzy się i na em igracji.
Berlin, 13 czerwca.

(Pat). Powstało tu towarzystwo 
przyjaciół Rosji sowieckiej, do 
którego przystąpili łiszni politycy, 
ekonomiści i literaci rosyjscy.

G i e ł d a.

OSTATNI TafDZIBN

^ T O A W Y

NOWEJ SZTUKI
Ul. Mickiewicza 7, od 1—7 g.w.

WARSZAWA, 13-VI. (Pat.) Dolary 
77000 — 30JŁ0 — 77850, f-m ki fr. 5150 
—5100, murki nloiu, 0,83 1 Va — 0,79.

Redaktor:
Stan/staw Mackiewicz 

DZłEiM îlK URZĘDOWY
H i s  Hzp i  w i n
Roczniki roku ubiegłego, oraz wszystkie 
numery roku bieJącego są do nabycia

w k^anii StowarL fianezyc. Paisk. ̂  '̂ iinie
Królewska 1.

Dom Towarowo- Przemysł.
Spółki Akcyjnej

Brada Janłkowscy.
W dniu 12-gu b. m. został 

poświęcony i otwarty Dom Tow.- 
Przeray słowy Spółki Akcyjnej 
Bracia Jabłkowscy. Poświęcenia 
dokonał ks. Łubiance przy licz- 
ayrn udziale publiczności i wobec 
Otłonków Zarząd a Towarzystw a. 
Skład Zarządu jest następujący: 
°re3es p. Stefan Jabłkowski, Człon­
kowie: P. p. Stanisław Drzostow- 
ski, Piotr Drzewiecki, Józef Jabł­
kowski, Robert Geyer, Franciszek 
Lilpop, Włodzimiera Łęski. Spółka 
rozporządza obecnie kapitałem ak­
cyjnym-., w wysokości 750C00.000 
mk. III ą emisją akeyj włącznie.

Budynek, w którym się miesz­

czą obecnie lokalności Spółki Ak­
cyjnej, został nabyty w 1921 roku 
od Polskiej Spółki Odbudowy 
w tym stanie., że mury były do­
prowadzone częściowo do li go, 
częściowo do III-go piętra, strony 
żelazobetonowe nie były wykoń­
czone. Pierwszem zadaniem nowe­
go właściciela było przystosowanie 
rozpoczętej budowy do specjalnych 
celów domu towarowego i zrooie- 
nie z budynku magazynów do 
sprzedaży detalicznej i hurtowej- 
Pierwotne założenie budowy było 
odmienne. Znana firma księgarska 
Zawadzkich zamierzała w tym 
pierwszorzędnym punkcie wznieść 
dom przeznaczony ha lokale biu­
rowe ze sklepami w przyziemiu, 
między innemi ze sklepem księ­
garskim. Zawierucha wojenna sta­
nęła tym zamierzeniom na prze­
szkodzie.

Znana warszawska-firma Braci 
Jnbłkowskich, zamierzając na pod­
stawie długoletniego doświadcze­
nia i zaufania, jakiem ją darzy 
klijenieła z całego Kraju, założyć 
placówkę nâ  ¥ rschodnich Kresach 
Polski, skorży&tała z zaoiiarowa- 
nej propozycji nabycia niedokoń­
czonego budynku. Zasiała otwo­
rzona oddzielna Spółka Akcyjna 
pod firroą Wileński Doin Towaro­
wo. Przemy słowy Bracia Jabłkow­
scy, która powierzyła niezwłoczue 
dokończenie głównych robót bu­
dowlanych Polskiej Spółce Odbu­
dowy w Wilnie. Do wykończenia 
i urządzenia wewnątrz powołano

cały szereg firm warszawskich, 
które chlubnie się wywiązały z za­
dania. Otwieranie poszczególnych 
działów sprzedaży odbywać sif 
będzie stopniowo, w miarę przy­
gotowani? personelu, główniej po­
śród pracowników miejscowych.

Wykonanie projektu przeróbki 
rozpoczętego budynku i kierow­
nictwo dalszą budową spoczywać 
w ręku architektów P. Lilpopa 
i K. Jankowskiego z Warszaw*.

Dyrektorami zarządzającymi na 
miejscu są p. p. Desz Edward 
.i Herman Werner.

Dom Towarowy Br. Jabłko w- 
skich zorganizowany został na 
podobnych zasadach, jak wielkie 
domy ©erugsona w Wiedniu, 
Wertheima w Berlinie, lub „'Au 
bon M&rche“ w Paryżu, jfodankm 
jego jest zaopatrywania kiijenteii 
w towary z pierwszej ręki, oraz 
stworzenie takiego doboru, aby 
klijent od stóp do głowy mógł się 
ubrać. Tem samem ceny towarów 
mogą być obliczane o wiele taniej. 
Takiej placówki handlowej Wiki® 
nie posiada.

Podnieść należy, że prowadzą© 
własne Wytwórnie da zatrudnienie 
setkom pracowników i pracownic, 
a tem samem przyczyni się 
niepoślednio do ulżenia nędzy hez 
robotnych na rynku wileńskim.

Spodziewać się należy, ie zna­
na firma napotka w nowej swej 
siedzibie życzliwe poparcia 
szefsz3go ogóiu i cieszyć się bodzHe 
stałem uznaniem.

w  Wilnie, ut. Zawalna, Nr. 11-%

POLECA: Centryfugi do mleka „Diaboio*, t,A lfa-Laval“ i inne; 
naczynia i przybory mleczarskie; narzędzia pszczelarskie 
i ogrodnicze; narzędzia różni do uprawy roli; kosy i sierpy
styryjskie najwyż. mar«k; znakomite-młyny gospodarskie i t. d.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

Hurtownia wódek i likierów
H u rtow n ia  t o w a t i iw  ic r io n ja h ych

Skład t^warowy^  ̂Antowł  ̂Głowiń«kl,̂ \̂vnm3.̂

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
Zmiękcza i usuwa bez bólu Ił liamniiiai^Maii^ ATAKI W ZUPEL- 

£HOtLEX3NAX^ U. UIIjIII11|Bb5Ii!ćV NOŚCI USTAJĄ
OBJAWY ( początkowe). Ból w bokach i dołKU pódsercow yr.i (gdzie schodźą się żebra) 
k-ibclewanie w wątrobie. SkłonnoSC do obstrukcji. Ury;:a ciemna i mętna luo też bez­
barwna, jak woda, język obłożony Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdę­
cia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne zdenerwowanie. OBJAWY 
(podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tyl- 
iiej pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, ro zsadzanie żeber i parcie 
na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz bó! w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał).

Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych inform acji udziela: Aptekarz fizjo log H- N iem ojewski, W arszaw a , 

N ow y  Ś w iat 5. Sk ład g łów ny I. B. Sega3. Wilno.
SPRZEDAŻ W  S2CKAUACH APTECZNYCH l APTEKACH.

><s>®<s>@><®@<s><s><s>®®@<s><s>®<s><®<s>@>®<§e><s><s><s>®<3s>®;

\ S k l e p  W ł ó k i e n n i c z y  " g ^ g s f e g zŁ, ■ Tiego §
Otrzymał duży wybór materjttłów letnich dlu pań. Oraz zawsze

na skilacizie materjały bieliżniane pościelowe i inae. ®
ś ®  .̂ >0® < ® < *kS<O<S3><S>v32><Sł>SI3'3>CE> s g ) i

Wilno, Wielka S0, Tei. 745.

Ponieważ Urząd Emigracyjny rozpoczął stemplo­
wanie affidawitow, prosimy wszystkich emigrantów, 
posiadających takowe, zgłosić się czemprędzej do 
naszego biura.

Emigranci, posiadający Już wizy, winni bez­
zwłocznie przysłać swoje paszporty do naszego 
biura rejestracji, lub zgłosić się osobiście.

Star iine
Wilno, ul. Wielka 8 0 .
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Dyrekcja Robót Publicznych w 
Wilnie ogłasza przetarg na budowę łącznie 2 1®- 
boi-ami ziemuemi i brukarskismi mostu drewnia­
nego rozpiętości 91,2 mtr. na rzece DziŚDie ilu 
drodze Łużki—Bracław około miasteczka Herma 
nowicze w powiecie Dziśnieńskim 2 budulca rzą­
dowego na miejscu robót.

Część tego budulca jost już w stanie obro­
bionym i koszt tego obrobienia, obliczony według 
kosztorysu i cen ofertowych, potrącony będzie 
z ryczałtowej sumy roboty. Odnosi się to również 
do znajdujących się na miejscu żelaza i materja- 
łów ua rusztowanie, Wszystkis materjały przeka­
zane będą komisyjnie i odnośne akta załączone 
zatem do umowy.

Przedsiębiorcy, którzy reflektują na wyko­
nanie wymienionych robót winni, złożyć swe ofer­
ty według przedłożonego przez Dyrekcję wzoru 
w zapieczętowanych kopertach w Oddziale Dro­
gowym Dyrekcji (u). Magdaleny 2—II piętro,, 
pokój Nr. £3 ) do dnia 27 czerwca w godzinach 
biurowych (8—15).

Otwarcie kopert nastąpi dnia 28 czerwij 
o godz. U rano.

Kosztorysy, rysuuki i ogólne warunki  ̂są do 
przejrzenia w Oddziale Drogowym Dyrekcji.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
w? boru refłektantów.

mliii 
Ritom

pościeL poduszki
poleca 

WARSZAWSKI

Rupio FośEielow?
• WHeńska TO.

! P o u u k u j ę  pożyczki rd 
20 Jo 30 miljobów, zabaz- 

! pieczenie ■ pierwsza hipoteka 
’■ na majątek ziemski. #pohjp. 
, żo-iy v ziemi Wileńskiej.
! Bliższe informacje u Dyrtk- 
j tora Spóiki „Fion“ ul. Pcr- 
j towa Nr. 6-c między 2— 4 
j po pot._____________

^ołraEeis-n*
i stolarz®
1 Nowó-Wilejka, 2akladv 

Possehia.

DRUKARMA

„M O T U S
WILNO, UL. WIELKA 14

U

wykonywa wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące

X X X X X I I X I I X X X I X I I I X I I X ? I I X T

Akuszerka
udzieli, pc r- d. Przyjmuje od 
9 rano do 7 wlecz, Mtckits- 
________w i c 46—6.______ _

Or. LEQN GINSBEBS
Chore by weneryczna, syfilis 
i-iskórne. Ul. Trocka Nr. 3, 
róg Wileńskiej- Telefon! 352. 
Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7.

Kobieta-Seksrz 
Ur. Janina Pkiitrourirc
ordynator szpitala Sawicz 
Choroby skórne i wener. 
Przyjm. od g.8—9 r. i 5—6 w. 

Zarzecze, 5 m. 2.____

Er. Wwmm;s
choroby kobiece i akusze- 
ryne. ul. Kasztanowa 7—7 
_________od g. 4—5._______

O r .  J .  
choi.shi- 'ii?, wen-jaifca- 
ns, syfilis I ni^esa- 
pfdowe. 9—1 i 4—8. Ul. 
Hictelewrcaa 28 m. 5.
Żądajcie wszędzie 

najlepszą
c z e k o l a d ę  

" y n P A C 7‘firm
lp.

Dokt. med. Kobieta-ieh arr
O .  Z e  i d o w i c z  D r, SzY/src^Zeldow fc?

z Moskwy Przyjęcia: 12*/a — 2 i 3 — 5.
przyjmuje od g. 10—1 i 5—3 Choroby kobiece oraj

speć- weneryczne, moczopłdc we, syfilis 1 skórne 
UL Mickiewicza (b. S-to Jerska Nr. 24.

P r a c y  b iu ro w e j w insty­
tucjach prywatnych w Wil­
nie poszukuje oanua po­
siadająca wykształcenie / 
klas. giir.n. i kilkuletnią pra­
ktykę w biurach rządowych 
i tartaku. Zgłoszenia pod 
„Praca" do Admin- „Słowa ,

fdtra nielisitdzie
sprzedam. Oglądać 0 4 — 7 
yop., Artyleryjska, 8 - 2 .

3—3

Z gub. książkę wojskową ;i i 
imię Jakóba Fieskina. 

zam- przy ul. W. Pohulanka 
11/19, wyd. przaz D. O. P. 
m. Wilna za Nr. 205, unie 
ważnia się.

Czekoladę
najwyborniejszą największe? 
w kraju fabryki |V wa Akc.

♦EopSana ŁfZ
Żądać v ;zędzie. 

Przedstawicielstwo na byłą 
Kongresówkę i Kresy Wscho­
dnie: Do r. Handlowy Karol 
Pomitiski i Synowie, War­
szawa, Wiejska 1, tej 194 88. 
Warszawski skład fabryczny
tamże. Subprzedstawiciel na 
Ziemię wileńską i Nowo 
gródzką B-cta Pawlacy, Wil­

no, Portowa 6-b. 3—3

Wyd?wca: w zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Mackiewicz. Drukarnia .Motus* Wielka 42.


